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Nasilenie i rozmieszczenie inwazji motylicy wąlrobowej
(F, hepatica) w wojewodzlwie olszlynskim w latach 1957-1964

(na podstawie badan poubojowych bydła)
z Katedty zoohigieny wsR w o]sztynie

t<ierownik: doc. dr STEFAN TARczYŃsKI

Duże straty gospodarcze w produkcji zwierzęcej ja-
kie niesie za sobą rozprzestrzenianie się motylicy wą-
trobowej, oraz nie rozwiązana wciąż jeszcze sprawa
skutecznego z,walczania tej inwazji, powodują stałe
i zrozumiałe zainteresowanie się tymi zagadnienlami.
Specjaine znaczenie ekonomiczno-gospodarcze ma ono
na terenach rolniczo-hodowlanych, takich jakiml są
wqierwództwa :,otrsztyńskie, białos,tockie, lubel§kie i ko-
sz aIiń skie.

Województwo olsńyńskie jest jednym z najbardziej
predysnonowanych regionów w kraju do rozwijania
hodow]i zwierząt jako głównego kierunku produkcyj-
nego. Decyduje o tym fakt, że z ogólnej ilości użyt-
ków rolnych, stanowiących 62,50/o całej powierzchni
województwa, aż 325.000 ha przypada na trwałe użyt-
ki zielone (24,40ń). J€st to więc olbrzymie zaplecze pa-
szowe, które przy odpowiedniej kulturze łąk i pa-
stwisk pozwo7i na zahoż,enie licznych, wielko,stadnych
hodowli bydła oraz da trwałe podstawy do poważnego
rozwinięcia przemysłu mleczarskiego i mięsnego.

W tym też kięrunku pójdzie prawdopodobnie go-
spodarczy rozwój województrva olsztyńskiego. Za
słusznością tego poglądu przemawia fakt inwestowa-
nia przez państwo poważnych kwot w meliorację łąk
i pastwisk oraz w ich racjonalne wykorzystanie i kon-
serwację. W latach 1961-65 wydatkowano na te cele
650 mln. zł, a na okres 1966-70 r. zaolanowano dal-
sze nakłady na te cele w wysokości 1165 mln zł.

Hodowla bydła w naszym terenie posiada jednak,
jak dotychczas, charakter ekstensywnv; oparta jest
bowiem o wypasanie uźytków zielonych, co jest mo-
melntem sprzyjają,cym szerzeniu się inwazji motyltgy.
W związku z tym konieczne iest dokładne ustalenie
sto,prria zatażenia bydła motylicą wątrobową i roz-
mieszczenia ogmisk .choroby mo,tyliczej na terenie
województrva. uzyskanie teqo rodzaju danvch jest
niezbednym punktem wvjściowym dla opracowania
właśeirnzych rneto,d za,pobiegarria choroble motyliczej
i jei zwalczania w warunkach naszego terenu

Wadolłski, (1961) podjął próbę ustalenia sytuacji
inwazjologicznej wojewódzlula olsztyńskiego w odnie-
sieniu do fasc,iolozv bydła i owiec. Dysponował o]1
jednak maferiałami nie wystarczajacymi dla ściślej-
szego wnioskowania. Nic więc dziwnego. że iego wy-
niki często nie pokrywają sie z u§taleniami niniei-
szego orlracowania. Na rozbieżność wyników obu
prac wpłyneło dodatkowo porównywanie przez cy-
to,wanego autora danych pochodzącvch z róźnych
okresów statystycznych i różnych źródeł (dzienni-
ków urzędowego badania zwierząt rzeźnvch. badań
koproskooowych oraz ankiet powiatowych lekarzy
weterynarii). Nie można Łeż zgodzić się z Wadow-
skim, że pow. olsztyński jest jednym z najbardziej
dotknietych inwazją mo,tylicy na tprenie wojewódz-
twa olsztyńskiego. Arltor ten bowiem nle wziął pod
uwagę faktu, że uboje rzeŹni olsztyńskiej, stano-
wiace 90 9o całego powiatu, dotyczyły rrodówczas
bydła poehodzącego z obszaru całego wojewórlztwa.

prawidłowe oznaczenie ekst"nsywności inwaz,ii mo-
tylicy wątrobowej wymapa ścisłvch, masowych ba-
dań, któr,e ,do obecnej chwiti nie zostały w pełni
przeprowadzone. Okresowo i wyrywkowo wykony-
wane przez niektóre powiaty badania koproskopo-
we w tym kierunku, nawet łącznie z badaniami
WZ.FIW, nie są ilościowo wystarczające. Objęcie na-
tomiast tego rodzaju badaniami całego pogłowia
zwietząt na terenie województwa w określonym,

J42

AGNIESZKA SZULC

a nadającym się do statystycznego _opr,acowania cza-
sie, byio 

-jak dbtąd praktycznle ,"!9 .do wykonanla,
To'saiao bdnosi Jię ao sprawy kliniczne€o stwier-
dzania choroby motyliczej w lecznicach tereno_
wyctl, zEesztą oba wspomniane rodzaje badań nle
dają pewności prawidłowego określenia_ ekstensyw-
no3Ći'inwarji ńotyliby - nie są one bowiem do-
stateczrrie masowe. sumowanie zaś wyników rocz-
nych badań koprosik,opowych z wykazami zamoty-,
liczenia stwierózanegb ńlinicznie, może prowadzić
łó poawójnej rejestiacji tych samych przypadków,
a więc do sźtucżnego, niezgodnego ze staner,n fąk-
tycznym zwiększenia'wartości ekstensywności in-
Ńazji- na danym terenie, tym bardziej, że wspom-
niane badania dotyczą przede wszystkim obór po-
dejrzanych, lub objętych chorobą rnotyliczą.

Ńiniejsza próba usytuowania inwazji motylicy w
terenie 

"na pbdstawie' poubojowego badania zulierząt
rzeźnych jest również obarczona pewnymi nleści-
słościami, które spowodowane są:
1. dokonywaniem wewnątrz-wojewódżkich pf zer,an-

tów byd}a rzeżnego,
2, uboja,mi z konieczności,
3. brakiem rejestracji słabej inwazji.
Wyższość natomiast badań poubojowych nad dia-

gnostyką koproskopową i kliniczną pole,ga na pew-
ńości'roŻpozńania Óraz na objęciu nimi dużych ilości
zwietząl (porównawczo: największa ilość badań ko-
pr,oskopow}ch,wykonarra na terenie wojewódzfwa
w 1964 r. dotycz}ła 11 98ł sztuk bydła, natomiast
ubojowi poddano w okresie od 1960-1964 r. prze-
ciętnie B0 000 sztuk bydła rocznie). ,

Ópieralac się więc na danych pochodzą_cych z ba-
aaR^ poubójowYch źebranych w _ 

ciągu B la,t, qowin-
niśmi otrzymić obraz nie odbiegający o_ą faktycz-
nego- stanu zamotyliczenia stada województwa ol-
sztyńskiego.

iiczbowe dane dotyczące ekstensywności inwazji
F. hepati,ca, zebrane w podany poniźej sposób, przed-
stawiono zbiotczo w tabeli 1.

Ogółem powyższe dane dotyczą 466893 badań po-
ubojowych bvdła wykonanych w latach 1957-64,
w tyrrr 104 002 stwierdzonych przypadków inwazji
F. hepatźca.

Jak wynika z przedstawionej tabeli, charakterystyc.z-
nie układają się krzywe nasilanla się inwazji mo-
tylicy w pószczególnych latach na terenie powia-
tów.- ponióważ we wszystkich prawie powiatach
zaznacza się gwałtowny wzrost zamotyliczenia by-
dła rzeźnego w 1959 t. oraz raptowny jego spadek,
często nawet poniżej przeciętnego poziomu w 1960
r. (wykres 1). Potwierdzają to dane zbiorcze z te-
renu całego województwa olsztyńskiego, dla którego
średni 7o zamotyliczenia w latach 195?-1964 kształ-
tował się następująco:
Rok - 195? 1958 1959 1960 1961 1962 1963 1964

0ń _ 32,2 33,5 39,6 1?,0 18,6 1,I,4 18,4 22,7

Można więc przypuszczać, że na regularność tę
wpływać musiały najpierw ,korzystne, a następnie
niekorzystne warunki dla rozwoju pośredniego..żV,
wiciela motylicy wąćro,bowej - błotnlarki m,oczarowbj
(Galba truncatula). Wydaje się, że dokonanie dla
tych lat szczegółowej analizy waiunków klima-
tyczny,ch (wilgotności, rtemrperatury, ilości opadów
otaz nasilenia ich w czasie) ptzy rólvnoczesnym
wziępiu pod uwagę stosowanych podówczas metod
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Tab. 1. Zamotyliczenie bydła w wieku powyżej
3 miesięcy, poddanego ubojowi w poszczególnych

powiatach województwa olsztyńskiego w latach
'1957-1964 wyrażone w procerrtach

* Kętrzyn w 1963 r. wzrost uboJów z konieczności.*i szczytno brak danych za rok 1959.

z całego regionu. Je§t ona zatem jakby wykładni-
kiem stanu sanitarno-weterynaryjnego terenu wo-
jewództwa okztyńskiego. Porównanie więc obu po-
wyższych krzywych uryd'aje się ,celowe, jako po-
twierdzenie wiarogodności zebranego materiału.' Średnia zamotyliczenia z okresu B lat dla woje-
wództwa olsztyńskiego wynosi 'w okresie objętym
badaniami 22,80/0 bydła poddanego ubojowi. Na tak
wysoką średnią wpłynęły dodatnie wyniki badań
poubojowych w latach 1S57-1959, dochodzące pod-
ówczas do 40 0ń ogółu przeprowadzonych oględzin.
W ostatnich pięciu latach podobna średnia waha się
już tylko w grbnicach 1B,5 9ó. Średnia zamotyliczenla
bydła województwa oisztyńskiego, obliczona na pod-
stawie przeprowadzonych w 1964 r. badań kopro-
skopowych, lvynosi 1B,B 7o (2150 wyników dodatnich
na 11 9B4 ogółem badanych prób kału). W tym
przypadku oba wyniki ba<lań 1poubojowych i ko-
pr,oskopowych) są ze so,bą zgodne.

Ptzyczyny zmniejszenia się zamotyliczenia stada
rv ostatnich latach można się dopatrywać w prze-
prowadzonych w tym czasie poważnych pracach
melioracyjnych na terenie użytków zielonych. Za-
znaczającą się w 1964 r. tendencję do nasilania się
inwazji motyiicy m,ożna będzie ocenić ,dopier,o z per-
spektywy roku przyszłego.

Ciekawie wygląda też rozmieszczenie w woje-
wództwie terenów (powiatów) o stwierdzonej naj-
większej ekstensywności inwazji motylicy. Średnia
jej wartość dia poszczególnych powiatów przedsta-
wia się następująco: Olsztyn - 39,5 % Bartoszyce *
27,70/n, Węgorzewo - 25,50ń, Kętrzyn - 25,3%, Pas-
łęk -- 1B,9 9o, Braniewo - 16,6 %, Giżycko * 16,5 %,
Iława - 1,6,7Vo, Szezytno - 16,0%, Morąg - 15,5%,
Biskupiec - 13,6 %, Lidzbark Warm. 13,B %, Nidzi-
ca - 13,1 Vo, Działdawo - 13,0%, Pisz - 12,6%,
Nowe Miasto - U,? ło, Mrągołr,o - 11,6 %, Ostróda

l0,4%. Powyższe dane nąniesiono na załączoną
mapę (rys. 3).

A zatem w iiajwięk,szym sto,pnu dotknięte §ą
inwazją motylicy loydła trzy północne powiaty: Bar-
toszyce, Kętrzyn, Węgorzewo. Powiat Olsztyn wy-
kazujący podobiną eksten§ywrrość inwazji należy u-
mać za nietypowy, a- to w zuĄązku,ze wspomnianymi
uprzednio przerzutami zwierząt tzeźnych. W na-
stępnej kolejnośei należy wziąć pod uwagę powla-
ty: Braniewo, Pasłęk, Morąg, Iława, które zamy-
kają teren województwa od północnego zachodu.

Usytuowanie więc najsilniejszych ognisk choroby
motyliczej, obejmujące ciągłyrn łukiem teren wo-
jewództwa od północy na zachód, ma zapewne zwią-
zek ze specyfiką tamtejszych pastwisk. Różnice kli-
matyczne poszczególnych powiatów nie wydają się
bowiem aż tak istotne, aby same mogły tłu-
rnaczyć tego rodzaju zjawisko. Nie tłumaczy też ta-
kiego układu ognisk zamotyliczenia stan melioracji
terenów dotkniętych inwazją. Ok,azuje się, że takie
powiaty, jak Bartoszyce, gdzie zamotyliczenie sięga
27,7 0ń bydła, ma zmeliorowane użytki zielone w
78,5 %, Węgorzewo jest zmeliorowane w ?9,4 %, a

Bartoszyce
Biskupiec
Braniewo
Działdowo
Giżycko
Iława
Kętrzyn *

Lidzbark
Morąg
Mrągowo
Nidzica
Novre-Miasto
OJsztyn ł rzeź.
Ostróda
Pasłęk
Pisz-
Szczytno **

Węgorzewo

18,5
5,B
6,6y

20,8
3,4

zo,4
l 1,6
58,6
34,0
40,3
9,6

1?,9
29,0

1

9,7
l5,0
l

27,7
1B,3
20,9
I0,2
26,0
23,0
13,5
15,4
22,0
17,9
25,7
13,9
50,9
12,6
14,6
20,2,r,
39,5

13,3
7,2

12,6
l0,0
15,B
16.1
96,4
l6.0i
11,0l
10,0l
0,1l
9,4l

30,oI
l2,0l
t4,9l
10,6l
l5,7|
20,1|

ll
23,2| 19,3l
15,41,I2,2|
21,o]2$|
12,0] 10,0|
20,0| I9,6I
13,?| 13,?|
28,0,29,3|
0,1l l?,0l
?,1l l2,1l

11,3 13,2l
?,3| 5,5l

l3,5l 12,6l
30,1l 29,5]
z,ą| ą,zl

l4,6] 1?,0]
10,B; 10,Bi
15,0|l?,0l
l8,1l 24,0l

llł
|] 49,Bl 78,8l
l t1,oI zą,sl
l ł,s] eo,ol
l tg,si zs,ol
l s,zl tz,sl
l lo.0l st,zl
l s,o] so,ł|
| - l zo,ol
Izz,Oiza,ol
{1t,8ll0,7l
I ss,oj at,sI
IL2,2, |5,0l
i os,ol zz,e
l tt,el t1,ol
lzg,ol ll,z'
l zs,sl tt,al
l zz,ąl - |

l łt,t| łt,s,

walki z motylicą (terapia, profilaktyka), pozwoli-
łoby może rokować na przyszłość o zbliżającej się
inwazji mo,tylicy, a zatem przedsiębrać sk,utecane
środki zapobiegawcze.

Krzywe intensywności inwazji motylicy wątrobo-
wej stwierdzanej na podstawie badań póuboiowych
bydła z całego województwa oraz jednej tyLko rzeź-
ni Zakładów Mlęsnych w Olsztynie mają podobny
przebieg (wykres 2), Z,bieżnoś,ć przebiegu obu krzy-

wych jest zrozumiała, jeśli się zulaży, że w tzeźni
oIsztyńskiej dokonuje się największyeh ubojów w
województwie, bo do niej właśnie przede wszyst-
kim idą uprzednio wspomniane przerzuty bydła

27,c
16,1
!4,6
10,0
9,0

74,2
l0,4
9,0

14,3
11,0
6,2
9,2

27,o
6,7

5Ą3
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Kętrzyn w 55,9 %. w przeciwieństwie do tego. po-
wiaty o niskim średnim procencie zamotyliczenia,jak B_iskupiec i Mrągo"wo są zmeliorowane tylkow 27 0/o.

Fowodu takiego usytuowania choroby motyliczej
szukać więc przypuszczalnie wypada poza działan,iem
cz;rnników rnakro- i rnikroklimatu, mialrowicie w
warunkach glebowych, jej odczynowości, strukturze
itp. (Cho,waniec, Dróżdż),
. I}opiero łączne działanie tych wszystkich czynni-
kóv; wpływa na dynamikę inwazji ńotylicy wątf,o-
bowej, składając się na odplowiednie 

- luń nióko-

rzystne warunki środowiskowe dla bytowania jej
pośredniego żywiciela oraz larw.

Ustalenie szczegółowego rozprzestrzenienia moty-
),icy wątrobowej na terenie województwa,.a w skali
państwowej w całym kraju, jak również ewentual-
na możność sporządzania prognoz inwazjologicz-
nych, pozwoli na właŚciwe przygotowanie sanitarno-
inwazjologiczne terenów ptzeznaczonych dla hodowli
wielkostadnych oraz opracowanie założeh sknr-
recznego zwalczania choroby rnotyliczej przeżuwaczy.

Adres autol,a: ]ek. wet. Agnie§zka §zulc, olsztyn, ul.warszawska ],01/1.

JANUSZ \MAWRZKIEWICZ

zawiera ono inhibitorów przeciwko tym wi-
luSom.

Szulrnan (1961) w doświadczeniach swych
wykazał, że wprowadzenie tzw. ,,plazmy mle-
ka", jako jednego ze składników PU nie wpĘ-
nęło w widoczny sposób na obniżenie miana
wyhodowanego wirlisa choroby cieszyńskiej.

Materiał i metody
7. Otrzymgwanźe serwatlłż. Zbiotcze mleko krowie

niepasteryzowane, otrzymane z zakładu mleczarskie-
go i podgrzane do temp. 3?o poddawano enzymatycz-
nemu działaniu podpuszczki użytej w nadmiarze (ok.
0,1 8/1 litr mleka), tak że'ścięcie mleka można było
zaobserwować już po 10 minutach od momentu doda-
nia preparatu. Mleko mieszano ptzez cały czas i ptzez
dalsze 30 minut podgrzewano powoli do temp. 560.
Wytrącony parakazeinian wa,pnia usurwano p:c7,ez

filtrowanie przez watę. Otrzymaną serwatkę podda-
wano tyndalizacji w ternp. 100o ptzez 3 kolejne dni
i sączono przez tiltt klarujący; pH ustalono na 7,3.
Uzyskaną serwatkę przechowywano w temp. 40 przez
sZereg tygodni.

2. Hodo,1łIcl. kamórkoula (IlK). Jako IIK używano
2-4-d,niowe stacjo,nar.ne, jednowarstwowe, pierw,otn:
hodowie komórek 9-10-dniowych zarodków kurzych
(12, 22), Jako pożywkę wzrostową (PW) używano pły-
nu Hanksa z 0,5% hydrolizatu laktalbuminy z dodat-
kiem 20ń inaktywowanei surowicy cielęcej oraz peni-
cyliny .(100 j,m. na 1 ml) i streptomycynv (0,1 mg/ml).

Pożywka utrzy,mujaca (PU) s[<ładała się oodłążą
wzrostowego oraz 500ń. lub 40% ser\Matki i 27o płynu
owodniowego bydlęcego. Kontrolne podłoże utrzymu-
jące składało 5ię 2 równej ilości pw i płynu parkera
otaz 20k płynu owodniowego bydlęcego.

3. Wźrus. Badania przeprowadzono p{zy użyciu
wyjściowego szczepu wirusa Aujeszky, oznaczonego
symbo'lem AT 73/5, ti. szczepu dobrze zaałlarrtowa-
nego do hodowli k,cmórek zarodka kurzego (o mianie
ok, 107 TCIDso/ml).

w;rniki i omówienie
Do w§tępnych doświadczeń użyto jako PU

poiŁoża o składzie:50% serwatki oraz 509o PW
i 20h ,płyru:, owc,dniowego bvdlęcego, Okazało się
jednak, że przy u,życiu PU o w/w Składzie, ko-
mórki ulegaią lekkiei degeneracji i iuż po 2-4
drniach zaczynaią odkleiać się od sztkła. Wobec
tego zmieniono ilość serwatki w PU z 5a% na

uzycie §erwatki mleka w hodowli wirusa choroby Aujeszky
na komorkach zarodka kurzego
Z K.atedry Mikrobiolo8ii wydziału wet, wsn w Lulrllnie

Kierownik: prof. dr TADEUSZ JAsTĘzĘBsKI

Choroba Aujeszky (pseudowścieklizna), opisana poraz pierwszy jako olrębna jednostka choiobowa'*
1902 r. pr,zez badacza węgierskiego _- Aujeszky, wy-stępuje obecnie prawie na całyń świecie. .W'Pokóe
pjgryllu^,przypagki.tej choroby u iisów opisał Ugor-
.skź. (1958), a u świń Janowski (1959) i Saitosz ęÓaZ).Ostatnio serotrogicznie, za pomocą odczynu seroneutra-
1_izacyjnegg wykazał jej występowańie na terenieduzeJ tucza.rni w woj. zielonogórskim - Wą,turzkźe-uicz (7965). U bydła, kotów i psów oraz u zwierzatfuterkowych wirus choroby Aujeszky wywołuje cha-
rakterystyczny świąd, a Broces choróbowy końózy się
7awsve zejściern śmiertelnyrn. U ślviń 1- typoiveso
ś_wiądy nie obserwuje się, 

-o,braz 
choro,bowy je;t bai-

dzo,różnorodny, a przebieg jest zw.ykle łagodny. lrTic-
kiedy objawy ogólne s,ą tak słabo z,arnaczine, Źe doją
się zauważyć dopiero przy dokładnej obserwacji. Odjnosi się to szczególnie do sztuk staiszych, u ńtórych
iiość przypa<lków śmiertelnych nie przókracza 1-3o/,,.
Straty je,dnak ,ekonomiczne, szczegóinie w hodowlach
rł,i.elk,ostadnych oraz u ,osesków bywają bardzo z,nacz-

Rozpoznanie chor,oby Aujeszky u trzody chlewnej,z9 wzgled.u na nietypowe zazwyczaj objawy, opieró
1ię głównie na badaniu Iahoratoryjnym, tj. na,pióbie
biologicznej (5, 7, 15, 18, 19), lu6 ni iżoiacji ńirusnz badanego materiału przy użvciu hodowli komórko-
wgj (2, B. 10. i1, 12, 13,22). Hodowie komórek, a szcze-gólnie fibroblastów kurzych nadają sie nie tylko doprzeprowadzenia izolacji wirusa Aujeszky z badanego
materiału, lecz róvrnież do wvkonania rodczynu sero-
neutralizacyjnego (6, 12. 73, 21). Szczególne znaczenie
ma tutaj odczyn seroneutralizacyjny, który może br.ćz pełnvm powo.1zon,'ern stosowany nie tylko w celtr
idenlyliku"" wyizolowanegrl wirusa, ale przede wszy-
stkiń w wykrvwaniu ognisk ehorobv Aujeszky wśród
ł,rzody chlel,łznej. używane jednak płynv utrzvmujące
hodowle komórek sa s+osunkowo drogie, a do orzy-
Eotowania ich śa potrzehne odczvnniki nieiedn,okrot-
nie trudno dostępne na rvnku krajowvm. Odnosi sięfo szczególnie do użyrn,anega zazwyczaj piynu parke-
ra /13.14, ?2),

Celem pracy było sprawdzenie rnozliwości
zastąpienia kosztownego płvnu Parkera ptzy-
gotowaną we własnym zakresie serwatką.
Serwatkę wzieto pod uwagę ze względu na
wyniki prób Barona i Lotn (1958) oraz Szur-
nl&na (1961). Baran i Lou (195B) zastąpili
z powodzeniem mlekiem odtłuszczonyTn suro-
rvicę bydlęcą w pożywce utrzymującej HK
przy hodowli wirusów polio, Coxsackie i kro-
wianki. stwierdzili oni iednocześnie, że nie
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